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Cieśnina Drake’a  to akwen pomiędzy 
Ameryką Południową i Antarktyką oraz 
Atlantykiem i  Pacyfikiem. Ze względu 
na ekstremalnie surowe warunki po-
godowe uchodzi za jeden z  najniebez-
pieczniejszych akwenów na naszej pla-
necie. Mimo to jej wody tętnią życiem 
i  są domem wielu gatunków ptaków, 
pośród których dominują rurkonose. 

Cieśnina Drake’a to akwen leżący pomiędzy  
przylądkiem Horn w  Ameryce Południo-
wej (Chile) i Szetlandami Południowymi 
w  Antarktyce. Łączy on ponadto połu-
dniowo-zachodnią część Atlantyku (tzw. 
morze Scotia) z  południowo-wschodnią 

częścią Pacyfiku i rozciąga się aż na przyległą część Oceanu 
Południowego. Uważa się, że pierwszym Europejczykiem, 
który odkrył i przepłynął ten akwen już w 1526 roku, był 
tajemniczy hiszpański żeglarz Francisco de Hoces. Dlate-

go też Cieśnina Drake’a zwana jest także Morzem Hocesa, 
szczególnie w hiszpańskojęzycznej literaturze. 

Ze względu na ekstremalnie surowe warunki pogodo-
we, jest powszechnie uważana za jeden z  najniebezpiecz-
niejszych dla żeglugi akwenów na Ziemi. Silne i porywiste 
wiatry, osiągające prędkość ponad 100 km/h, obfite opa-
dy, dryfujące góry lodowe i  fale dochodzące do 12 m to 
w  Cieśninie Drake’a  prawie codzienność. Wciąż nie jest 
pewne, kiedy dokładnie powstała, ale obecnie uważa się, 
że najprawdopodobniej miało to miejsce w oligocenie, ok. 
30 milionów lat temu, kiedy doszło do rozerwania połą-
czonych ze sobą kontynentów Antarktydy i  Ameryki Po-
łudniowej. Nieco później, w  miocenie (ok. 20 Ma), kie-
dy pomiędzy kontynentami powstał już głęboki akwen, 
wytworzyły się trzy potężne fronty pogodowe: tzw. Prąd 
Wiatrów Zachodnich (zwany też Antarktycznym Frontem 
Okołobiegunowym lub Frontem Południowym, w skrócie 
ACC lub SACC), Konwergencja Antarktyczna (Antark-
tyczny Front Polarny, w skrócie APF lub PF) i  front sub-
antarktyczny (SAF). Wszystkie trzy przebiegają w  pew-
nej odległości od siebie, izolując Antarktykę i przecinając 
Cieśninę Drake’a. Wszystkie wywołują bardzo silne wiatry, 
sztormy i gwałtowne zmiany pogodowe, czyniąc te wody 
bardzo niebezpiecznymi. Dodatkowo, z racji tego, że Cie-
śnina Drake’a  jest najwęższym akwenem wokół Antark-
tyki (800 km szerokości w  najwęższym miejscu pomię-
dzy Wyspą Livingstona a przylądkiem Horn), jej istnienie 
i ukształtowanie silnie wpływa na globalną cyrkulację oce-
aniczną, mieszanie się wód oceanicznych na Ziemi i, co za 
tym idzie, na klimat na całej planecie. Jest to też bardzo 
głęboki akwen, o średniej głębokości ok. 3400 m. 

Mimo to Cieśnina Drake’a tętni życiem, a jej najbardziej 
rzucającymi się w  oczy mieszkańcami są ptaki, zamiesz-
kujące ją w ogromnej liczbie, znacznie większej niż np. na 
północnym Atlantyku. Choć może to zabrzmieć dziwnie, 
ten niegościnny akwen zapewnia im schronienie i jest ich 
żerowiskiem, a  potężne fronty pogodowe tworzą około-
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północne wrota 
Cieśniny Drake’a.
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biegunową ptasią autostradę. Ze wszystkich grup ptaków 
najliczniejsze są tu rurkonose. Cieśnina Drake’a  jest miej-
scem, gdzie można spotkać przedstawicieli większości ro-
dzajów tych ptaków. 

Oceanniki

Oceanniki (Oceanitidae) to niewielka rodzina ptaków, 
obejmująca zaledwie 11 gatunków, z  których 4 można 
spotkać w  Cieśninie Drake’a. Jeszcze do niedawna jej 
przedstawiciele byli włączani do rodziny nawałników Hy-
drobatidae, jednak już w XIX w. zauważono znaczne róż-
nice anatomiczne między obiema grupami, a potwierdziły 
je późniejsze badania sekwencji DNA. Wykazały, że mimo 
zewnętrznych podobieństw i zbliżonej ekologii, oceanniki 
są odrębną rodziną, najbardziej archaiczną w obrębie rur-
konosych, będącą taksonem siostrzanym dla wszystkich 
pozostałych, lub też najbliżej spokrewnioną z albatrosami 
Diomedeidae. 

Oceanniki są jednymi z  najmniejszych rurkonosych. 
Osiągają długość 15–26 cm, rozpiętość skrzydeł 34–48 
cm i  masę ciała 16–86 g. Ich upierzenie jest ciemnobrą-
zowe lub szare z białym brzuchem, piersią lub częścią gło-
wy. Mają spiczaste i długie skrzydła, jednak zwykle krótsze 
niż u nawałników. Mała głowa z wysokim czołem osadzona 
jest na krótkiej i  grubej szyi, a  na delikatnym i  haczyko-
wato zakończonym dziobie usytuowane są cylindryczne 
nozdrza z pojedynczym otworem skierowanym do przodu. 
Jak u wszystkich innych rurkonosych, są one ważnym ele-
mentem systemu odsalania, dzięki któremu ptaki te mogą 
pić słoną wodę. Woda jest odsalana w specjalnych gruczo-
łach solnych (nadoczodołowych), a następnie nadmiar soli 
jest wydalany przez rurkowate nozdrza. Dzięki temu rur-
konose mogą całe życie spędzać na morzu, nie wliczając 
dość długiego w ich przypadku sezonu lęgowego. 

Ich pokarm w  sezonie lęgowym stanowi przeważnie 
kryl oraz w  mniejszym stopniu obunogi, małe głowonogi 
i  ryby. Niestety, niewiele wiadomo o diecie tych ptaków 
po sezonie lęgowym, ale obserwowano oceanniki jedzące 
skorupiaki, małe ryby i  ich ikrę, mięczaki, wieloszczety, 
odchody waleni oraz spijające kropelki oleju z powierzchni 
wody. Podczas żerowania oceanniki zwykle wykonują swe-
go rodzaju taniec – unoszą się tuż nad powierzchnią wody, 

trzepocąc skrzydłami i maczając w niej co jakiś czas stopy 
lub też tupiąc nimi. 

Pomimo niewielkich rozmiarów, są nie mniejszymi mi-
strzami lotu niż inne rurkonose, jednak latają w zupełnie 
inny sposób – przeważnie trzepocząc skrzydłami i  rzad-
ko szybując. W  locie niekiedy przypominają jaskółki, co 
podkreśla ich niemiecka nazwa „Sturmschwalben”, którą 
można dosłownie przetłumaczyć jako „sztormowe jaskół-
ki”. W  Cieśninie Drake’a  dominującym gatunkiem jest 
najszerzej rozprzestrzeniony oceannik żółtopłetwy Oce-
anites oceanicus – gatunek, który można spotkać praktycz-
nie na całym świecie, wliczając morza półkuli północnej 
i  tereny tropikalne. Jedno stwierdzenie tego gatunku po-
chodzi też z Polski. Nieco rzadsze w Cieśninie Drake’a są 
dwa gatunki z  rodzaju Fregetta oraz endemiczny dla po-
łudniowo-zachodniego Atlantyku oceannik szarogrzbiety 
Garrodia nereis.

Wielkie albatrosy

Albatrosy Diomedeidae to rodzina ptaków obejmująca 
15–23 gatunków, z  których większość można zaobserwo-
wać w Cieśninie Drake’a. Występujące tu albatrosy nale-
żą do trzech rodzajów, których przedstawiciele różnią się 
morfologią i ekologią. Pierwszą grupę stanowią wielkie al-
batrosy z rodzaju Diomedea, do którego należą największe 
z  ptaków morskich, o  długości 107–135 cm, masie ciała 
4,6–11,9 kg i  rozpiętości skrzydeł 254–370 cm, czyli naj-
większej odnotowanej u  obecnie żyjących ptaków (Win-
kler i  in. 2020). Niepotwierdzone źródła informowały 
także o jeszcze większych osobnikach, o rozpiętości 4,2 m 
i 5,3 m, ale dziś trudno je zweryfikować. Poza wielkością, 
duże albatrosy łatwo odróżnić od mniejszych kuzynów 
głównie po dość długich i bladych dziobach, krótkich ogo-
nach, braku ciemnego grzbietu łączącego ciemny wierzch 
skrzydeł, a  także po prawie całkowicie białym spodzie 
skrzydeł we wszystkich szatach. 

Taksonomia dużych albatrosów jest do dziś kwestią spor-
ną, ale dzieli się je na dwie grupy podgatunkowe lub ga-
tunkowe (zależnie od autorów). Do pierwszej, „exulans”, 
należy 5 form: a. atlantycki D. (e.) dabbenena, a. różowo-
dzioby D. (e.) antipodensis, a. auklandzki D. (e.) gibsoni, 
a. wędrowny D. (e.) exulans i  a. białolicy D. (e.) amster-
damensis, a do drugiej, „epomophora”, tylko 2 – a. ciemno-
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Żerujące wspólnie warcabniki 
(na pierwszym planie) i oceanniki 
żółtopłetwe (drugi plan) oraz 
czekający na odpowiednią 
zdobycz petrelec wielki.
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Albatros wędrowny 
osiąga rozpiętość
skrzydeł 2,54–3,7 m.
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skrzydły D. (e.) sanfordi i a. królewski D. (e.) epomophora. 
Endemiczny i bardzo rzadki a. białolicy posiada cechy obu 
grup i jest swego rodzaju ogniwem pośrednim między nimi. 

Duże albatrosy są silnie polimorficzne i rozróżnianie po-
szczególnych (pod)gatunków nie jest łatwe, a niektórych 
form, szczególnie w  szacie juwenalnej lub immaturalnej, 
nie da się zidentyfikować na morzu. Jeszcze do niedaw-
na przypisanie obserwowanych ptaków przynajmniej do 
którejś z  obu grup z  odpowiednio bliskiej odległości nie 
stanowiło problemu. Można było je łatwo rozróżnić po 
jednej z  cech – ciemnej krawędzi tnącej na górnej po-
łówce dzioba, która u  albatrosów z  grupy „epomophora” 
i  albatrosów białolicych tworzy wyraźny ciemny pasek. 
Niestety, ostatnie badania Hadorama Shirihaia i  Petera 
Ryana udowodniły, że albatrosy auklandzkie, atlantyckie 
i  wędrowne również mogą mieć ciemną krawędź dzioba, 
choć zawsze bledszą i mniej wyrazistą (Shirihai 2019). Ta 
osobnicza zmienność dotyczy także wielu cech upierzenia 
oraz różnych szat wiekowych, czasami łudząco do siebie 
podobnych u poszczególnych form. Tak więc rozpoznawa-
nie dużych albatrosów to prawdziwa sztuka i temat wciąż 
będący obiektem badań. 

W  Cieśninie Drake’a  można zaobserwować prawie 
wszystkie formy dużych albatrosów, mimo że aż cztery 
z nich gnieżdżą się jedynie na wysepkach w rejonie Nowej 
Zelandii. Po opuszczeniu gniazda większość albatrosów 
i  innych ptaków morskich wykorzystuje wiejące z  zacho-
du wiatry i  porusza się na wschód, dlatego wiele gnież-
dżących się w  rejonie Nowej Zelandii a. królewskich i  a. 
ciemnoskrzydłych obserwuje się u wybrzeży Ameryki Po-
łudniowej, na południowo-zachodnim Atlantyku i  w  Cie-
śninie Drake’a, przy czym a. królewski jest tam 8-, 9-krot-
nie liczniejszy (np. Nicholls 2007). Imponujący jest czas, 
w  jakim tam docierają – niektórym ptakom z wysp Cha-
tham dotarcie na Falklandy zajęło zaledwie 8 dni (Brooke 
2004). Z kolei trzy osobniki a. ciemnoskrzydłego, śledzo-
ne za pomocą nadajników GPS, po opuszczeniu kolonii na 
Nowej Zelandii pokonały ok. 8500 km do wybrzeży Chile, 
przy czym jeden z nich przebył 1047 km w ciągu jednego 
dnia! (Thomas i in. 2010). 

Na tym nie koniec. Dzięki śledzeniu satelitarnemu 
wiadomo, że albatrosy mogą oblecieć kulę ziemską w  za-
ledwie 46 dni, a  niektóre młode ptaki przed powrotem 
do kolonii wykonują kilka okrążeń kuli ziemskiej, jak np. 
13 juwenalnych osobników z Wysp Crozeta, które przed 
powrotem do kolonii lęgowej przebyły średnio 184 000 
km (Weimerskirch i in. 2006). Warto też zauważyć, że te 
ogromne ptaki perfekcyjnie wykorzystują prądy powietrz-
ne i  potrafią lecieć ze stałą prędkość prawie 130 km/h 
przez 8 godzin (Sachs i  in. 2012)! Zwykle jednak latają 
wolniej, ze średnią prędkością 55 km/h, i zaledwie ok. 10 
proc. czasu podróżują szybciej niż 85 km/h. 

Duże albatrosy mają też tendencję do żerowania dalej 
na otwartych oceanach niż inne albatrosy. Do niedawna 
uważano, że te z  grupy „exulans” są bardziej pelagiczne 
od tych z  grupy „epomophora”, które miały żerować na 
nieco płytszych wodach i bliżej szelfów kontynentalnych. 
Ostatnie badania wykazały jednak, że również one regular-
nie żerują na wodach o  głębokości 1000–2000 m. Głów-

nym pożywieniem albatrosów są głowonogi (zwykle aż 85 
proc. diety), chwytane w nocy, kiedy migrują z głębin ku 
powierzchni wody. Czasami duże albatrosy nurkują też na 
niewielkie głębokości i chwytają małe ryby, osłonice i sko-
rupiaki, a w przypadku braku innego pokarmu, zjadają też 
odchody waleni lub odpadki ze statków, niestety te ostat-
nie często są przyczyną ich śmierci. Wiadomo również, że 
duże albatrosy są długowieczne. Pewna samica a. ciem-
noskrzydłego z  Nowej Zelandii, zaobrączkowana w  1937 
jako dorosły osobnik, jeszcze w 1989 wyprowadziła lęg – 
w wieku co najmniej 61–62 lat (Robertson 1993)!

Średnie i małe albatrosy

Pozostałe albatrosy, które można spotkać w  Cieśninie 
Drake’a, należą do dwóch rodzajów: Thalassarche i  Pho-
ebetria. Te pierwsze, mimo że są zauważalnie mniejsze od 
albatrosów z  rodzaju Diomedea, wciąż są dużymi ptakami, 
o długości 70–100 cm, rozpiętości skrzydeł 1,8–2,6 m i ma-
sie ciała 1,8–5,3 kg. Charakteryzuje je biały tułów, ciem-
ny grzbiet i  wierzch skrzydeł oraz dzioby z  kolorowymi 
elementami – pomarańczowymi, czerwonymi lub żółtymi 
(u dorosłych). W Cieśninie Drake’a do tej pory stwierdzo-
no prawie wszystkie gatunki z  rodzaju Thalassarche, przy 
czym zdecydowanie dominują dwa – zagrożony wyginię-
ciem albatros szarogłowy T. chrysostoma i  najpospolitszy 
a. czarnobrewy T. melanophris. Oba różnią się ekologią od 
dużych albatrosów, a w ich diecie dominują skorupiaki oraz 
ryby i tylko sezonowo głowonogi. Badania treści żołądkowej 
albatrosów czarnobrewych wykazały też inne zaskakujące 
elementy diety, np. owady oraz zwłoki innych ptaków (pin-
gwinów, rybitw, nurców i  oceanników). Do niedawna są-
dzono, że albatros czarnobrewy podejmuje zdobycz głównie 
z powierzchni, okazjonalnie rzucając się na nią z wysokości 
do 9 m i  nurkując do 4,6 m (do 6 m u  a. szarogłowego). 
Najnowsze badania wykazały jednak, że a. czarnobrewy 
nurkuje znacznie częściej, głębiej i  wytrzymuje pod wodą 
dłużej, niż do tej pory sądzono. Okazało się też, że alba-
trosy aktywnie ścigają zdobycz pod wodą, docierając do  
19 m i pozostając w zanurzeniu do 6 min i 15 s (Guilford 
i  in. 2021). W  podwodnym polowaniu pomaga im spe-
cjalnie zbudowane oko (tzw. oko amfibijne, ang. amphi-
bious eye), a  na to, że wzrok jest głównym zmysłem wy-
korzystywanym w podwodnych łowach, wskazuje fakt, że 
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czego jest on zagrożony 
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głębsze nurkowania odnotowywano wyłącznie za dnia lub 
o zmierzchu. 

Średnie albatrosy również są mistrzami lotu. Potwierdza-
ją to badania telemetryczne, m.in. a. szarogłowego, który 
podczas żerowania leciał z  minimalną średnią prędkością 
>110 km/h ok. 9 godzin, i  to praktycznie bez odpoczyn-
ku. Po uwzględnieniu falistości lotu albatrosów wyliczono, 
że rzeczywista średnia prędkość wyniosła aż ≥ 127 km/h 
i mogła być osiągnięta dzięki silnym wiatrom tylnym, wie-
jącym podczas antarktycznego sztormu (Catry i in. 2004). 
Mimo tak dużej prędkości i  sztormowej pogody, albatros 
bez problemu lokalizował i chwytał zdobycz w tempie po-
równywalnym do osiąganego w  mniej ekstremalnych wa-
runkach. Wyniki tych badań sugerują, że albatrosy mają 
zdolność do utrzymywania dodatniego bilansu energetycz-
nego w trakcie szybkiego pokonywania długich dystansów 
dzięki wykorzystywaniu silnych wiatrów, które są częste na 
Oceanie Południowym i w Cieśninie Drake’a. Potwierdzają 
to także ich dość liczne stwierdzenia na północnej półkuli, 
w  tym 41 stwierdzeń w Wlk. Brytanii (do 1985), stwier-
dzenia ze Spitsbergenu i Ziemi Franciszka Józefa. 

W  przypadku albatrosów nie sposób pominąć jesz-
cze dwóch niezwykłych gatunków z  rodzaju Phoebetria 
– a. ciemnogłowego P. palpebrata i a. brunatnego P. fusca. 
Pierwszy jest dość pospolitym gatunkiem w  Cieśninie 
Drake’a, z kolei drugi jest znacznie rzadszy. Oba wyraźnie 
różnią się od innych albatrosów jednolicie ciemnym upie-
rzeniem, wąskimi i  spiczastymi skrzydłami oraz przede 
wszystkim długim, klinowatym ogonem. Poza tym mają 
zauważalnie mniejsze dzioby, z  charakterystyczną bruzdą 
biegnącą wzdłuż żuchwy – niebieskoszarą u a. ciemnogło-
wego i  pomarańczową u  a. brunatnego. Dieta ciemnych 
albatrosów jest zbliżona do tej u ich kuzynów i stanowią ją 
głównie głowonogi, ryby i skorupiaki, podejmowane głów-
nie z powierzchni morza lub chwytane w płytkim nurko-
waniu (regularnie do 5 m i maks. do 12 m). W przypadku 
skorupiaków, takich jak kryl, ptaki te stosują filtrację i po-
dobnie jak duże albatrosy polują głównie nocą. Ciekawe, 
że ich zdobyczą padają nieraz duże kałamarnice, jak np. 
ważąca 5,3 kg Kondakovia longimana (Ridoux 1994). Jest 
to niezwykłe u ptaków o długości 78–93 cm, rozpiętości 
skrzydeł 1,8–2,3 m i masie 2,1–3,7 kg.

Fulmary 

Fulmary Fulmarinae to jedna z  najbardziej zróżnicowa-
nych grup ptaków rurkonosych, choć obejmująca zaledwie 
siedem gatunków. Aż sześć z nich można spotkać w Cie-
śninie Drake’a. Są to ptaki małe, średniej wielkości lub 
bardzo duże, o stosunkowo długich i szerokich skrzydłach, 
u  których samce są zwykle większe i  cięższe od samic. 
Największe są dwa gatunki petrelców: olbrzymi Macro-
nectes giganteus i  wielki M. halli o  długości 85–100 cm, 
rozpiętości skrzydeł 1,5–2,1 m i  masie ciała 3,8–5,8 kg 
(Brooke 2004), a najmniejszy jest petrel śnieżny Pagodro-
ma nivea o długości 30–40 cm, rozpiętości skrzydeł 75–95 
cm i masie 200–570 g. 

Fulmary są ptakami o bardzo różnorodnym ubarwieniu. 
Petrele śnieżne są całkowicie białe, podczas gdy fulmar 
południowy Fulmarus glacialoides jest srebrzystoszary 
z  białą głową, spodem ciała i  lusterkami na ciemno za-
kończonych skrzydłach. Ma również barwny, różowo-nie-
bieski dziób. Petrele antarktyczne Thalassoica antarctica 
i  warcabniki Daption capense mają natomiast kontrasto-
we, brązowo-białe upierzenie. Petrelce z  kolei są jedny-
mi z najbardziej polimorficznych gatunków, a dotyczy to 
szczególnie p. olbrzymiego. Posiada on aż 10 podstawo-
wych morfotypów upierzenia – od całkowicie białego lub 
białego z czarnymi cętkami przez ptaki z białym spodem 
i  szarym wierzchem, osobniki szarobrązowe lub brązo-
we aż po prawie czarne. Poszczególne gatunki fulmarów 
różnią się też ekologią i  sposobem lotu. Bardzo duże 
i  masywne petrelce osiągają rozmiary małego albatrosa 
i  charakteryzują się potężnym dziobem, zakończonym 
ogromnym hakiem niczym u ptaków drapieżnych. Mają 
też w locie charakterystyczną, garbatą sylwetkę oraz dość 
krótkie i  wąskie skrzydła, sprawiające wrażenie niepro-
porcjonalnie małych w stosunku do reszty ciała. Masyw-
ne ciało i węższe skrzydła sprawiają, że w  locie częściej 
trzepoczą skrzydłami niż albatrosy i  zwykle po 4–5 ude-
rzeniach skrzydeł przechodzą do ślizgu. 

Rozmiary, masa i  silny dziób sprawiają, że petrelce są 
niekwestionowanymi władcami antarktycznych i  suban-
tarktycznych przestworzy, mogącymi żywić się w najprze-
różniejszy sposób. Są zarówno padlinożercami, jak i  ak-
tywnymi drapieżnikami, zarówno na morzu, jak i  lądzie, 
atakującymi nawet większe i cięższe ptaki, np. duże alba-
trosy czy pingwiny. Przy padlinie nawet drapieżne wydrzy-
ki muszą ustąpić i czekać, aż petrelce się najedzą. Oprócz 
tego petrelce odbierają też zdobycz innym ptakom. 
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Zupełnie odmienną strategię żerowania mają mniejsze 
gatunki, np. petrele śnieżne. Swoją zdobycz, którą sta-
nowią najczęściej małe skorupiaki, ryby lub głowonogi, 
chwytają podczas powolnego lotu nad powierzchnią wody, 
podczas którego uderzają o  jej powierzchnię nogami, po-
dobnie jak oceanniki. Czasami też pływają po powierzchni, 
kręcąc się dookoła własnej osi, podobnie jak płatkonogi, 
nurkują lub po prostu podejmują zdobycz z  powierzchni 
wody. Petrelce, warcabniki i  fulmary południowe często 
podążają za statkami i  należą do najbardziej znanych pta-
ków morskich. 

Petrele 

Właściwe petrele z  rodzaju Pterodroma są obecnie naj-
liczniejszymi (34–35 gatunków) i  najszerzej rozprzestrze-
nionymi na świecie ptakami rurkonosymi, choć jednocze-
śnie najsłabiej poznanymi. Są to wysoce pelagiczne, małe 
i  średniej wielkości ptaki (długość 25–46 cm, rozpiętość 
skrzydeł 53–113 cm i masa 112–750 g), na pierwszy rzut 
oka przypominające burzyki. Skrzydła mają zauważalnie 
krótsze w  stosunku do długości ciała niż fulmary czy bu-
rzyki, a  ponadto szersze u  nasady i  bardziej spiczaste na 
końcach. Ogon jest długi i klinowaty, a dziób mocny, krót-
ki, gruby i  czarny, hakowato zakończony, z  wydatnymi 
rurkami. Petrele z  tego rodzaju poruszają się lotem przy-
pominającym burzyki, ale znacznie bardziej chaotycznym. 
Podczas lotu nad morzem często wznoszą się wysokimi 
łukami nad horyzont i  zawsze trzymają skrzydła wyraź-
nie zgięte w  nadgarstku, a  nie rozciągnięte sztywno jak 
u burzyków. Rzadko siadają na wodzie, nie nurkują i mają 
tendencję do unikania statków, dlatego są dość rzadko ob-
serwowane. Większość gatunków zamieszkuje tropikalne 
i subtropikalne wody, jednak co najmniej pięć z nich moż-
na spotkać w Cieśninie Drake’a, a najliczniej obserwowa-
ne są petrel białogłowy Pterodroma lessonii, p. miękkopió-
ry P. mollis i  p. atlantycki P. incerta. Pierwsze dwa mają 
przepiękne, szaro-biało-czarne upierzenie, natomiast p. 
atlantycki jest z wierzchu jednolicie brązowy, a na spodzie 
biały. Petrele z tego rodzaju polują głównie nocą, chwyta-
jąc z powierzchni wody małe kałamarnice (do 10 cm dłu-
gości) i ryby, choć na wodach antarktycznych również sko-
rupiaki stanowią ważną część ich diety.

Petrelki 

Petrelki, zwane dawniej wielorybnikami, to małe (dłu-
gość 23–32 cm, rozpiętość skrzydeł 56–71 cm i masa cia-
ła 88–251 g), niebieskoszare ptaki z białym spodem ciała, 
czarnym lub białym końcem ogona i charakterystycznymi 
ciemnymi pokrywami oraz lotkami pierwszorzędowymi, 
tworzącymi literę „M” na górnej powierzchni rozpostar-
tych skrzydeł. Dziób i nogi mają także niebieskoszare. Za-
licza się do nich 6–8 gatunków zgrupowanych w  dwóch 
rodzajach – Halobaena i Pachyptila – a na wodach Cieśni-
ny Drake’a można spotkać aż cztery z nich. 

Petrelki są bardzo trudne, a  czasami niemożliwe do zi-
dentyfikowania na morzu, choć większe gatunki są z  re-
guły ciemniejsze i  mają proporcjonalnie większe głowy 
(Watson 1975). Różnią się głównie rozmiarami, kształtem 
i wielkością dzioba, rysunkiem na głowie oraz jej wielko-
ścią i  kształtem, a  także ilością czerni w  ogonie. Najła-
twiejszy w  identyfikacji jest petrelek modry Halobaena 
caerulea, który wyróżnia się dużymi rozmiarami, czarną 
czapką na głowie i  białą końcówką ogona. Angielska na-
zwa petrelków „prions” pochodzi od piły prionowej, którą 
przypominają delikatne blaszki podniebienne, znajdujące 
się na krawędziach tnących ich dziobów i  służące do od-
cedzania planktonu (gł. skorupiaków) z wody. Tym sposo-
bem zdobywania pokarmu petrelki przypominają wielory-
by i stąd pochodzi ich dawna polska nazwa – wielorybniki. 
U wszystkich gatunków dziób jest charakterystycznie sze-
roki u nasady i spiczasty na końcu, co sprawia, że ma trój-
kątny kształt w rzucie od góry, natomiast paznokieć i rurki 
są raczej niewyraźne. Grzebień blaszek podniebiennych, 
podobnie jak sam dziób, ma różny kształt i  rozmiary, co 
sugeruje, że poszczególne gatunki mogą mieć nieco od-
mienną dietę i  sposób zdobywania pokarmu, choć wiado-
mo, że większość poluje nocą. 

Oprócz petrelka modrego, w  Cieśninie Drake’a  najpo-
spolitsze są dwa gatunki – petrelek antarktyczny Pachyp-
tila desolata i p. cienkodzioby P. belcheri, które wyraźnie 
różni kształt i wielkość dzioba oraz pewne cechy upierze-
nia. Mimo to oba są ptakami dość trudnymi w obserwacji 
ze względu na ich bardzo szybki i chaotyczny lot, połączo-
ny z częstymi i gwałtownymi zmianami kierunku. Rzadko 
siadają na wodzie i, w  przeciwieństwie do innych rurko-
nosych, rzadko latają za rufą statków, częściej trzymając 
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się dziobu i niespodziewanie przelatując z jednej burty na 
drugą. Petrelki, w  przeciwieństwie do większości rurko-
nosych, są ptakami bardzo społecznymi, często tworzący-
mi na morzu stadka liczące do kilkunastu osobników. Do 
petrelków zaliczany jest czasami też zagadkowy petrelek 
popielaty Aphrodroma brevirostris, który charakteryzuje 
się ciemnym, popielato-czarnym upierzeniem i większymi 
rozmiarami (długość 33–35 cm, rozpiętość skrzydeł 80–82 
cm i masa 255–451 g). Jest on swojego rodzaju ogniwem 
pośrednim między petrelami i petrelkami oraz, podobnie 
jak te ostatnie, jest bardziej społeczny, często przyłączając 
się do stad innych petrelków lub warcabników.

Burzyki

Burzyki to średnie i duże, długodziobe ptaki rurkonose, 
z długimi, wąskimi skrzydłami i  krótkimi, zaokrąglonymi 
ogonami. Ich upierzenie jest zwykle czarnobrązowe lub 
brązowe i  u  niektórych gatunków białe na spodzie cia-
ła. Obecnie zalicza się je do trzech rodzajów – Ardenna, 
Puffinus i Procellaria, a  ich przedstawicieli można rozróż-
nić na podstawie wielkości, barwy upierzenia oraz kształ-
tu i wielkości dzioba. Duże burzyki z  rodzaju Procellaria 
osiągają długość 41–58 cm, rozpiętość skrzydeł 112–147 
cm i masę 589–1550 g, natomiast mniejsze z rodzaju Ar-
denna to ptaki o długości 38–51 cm, rozpiętości skrzydeł 
96–118 cm i  masie 300–995 g. Burzyki z  rodzaju Puffi-
nus bywają jeszcze mniejsze, ale w  cieśninie są rzadkimi 
gośćmi. 
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Dziób mniejszych burzyków z  rodzajów Ardenna i Puf-
finus jest bardzo smukły i  ciemny, z  obniżoną rurką no-
sową, natomiast u  tych z  rodzaju Procellaria jest cięższy 
i  blady, z  bardziej wydatnymi rurkami. Mniejsze burzyki 
krótkie serie szybkiego trzepotania skrzydłami przeplatają 
z długim, wolnym ślizgiem tuż nad powierzchnią wody na 
w  pełni rozpostartych skrzydłach. Lot większych gatun-
ków jest spokojniejszy i  przypomina lot fulmarów. Swo-
ją zdobycz, którą stanowią głównie małe ryby, kalmary 
i  skorupiaki, burzyki podejmują z  powierzchni wody lub 
podczas płytkich nurkowań, rzadko głębszych niż 16 
m. W  Cieśninie Drake’a  do tej pory stwierdzono co naj-
mniej osiem gatunków burzyków, z których najliczniejsze 
są b. bury Procellaria cinerea, b. białobrody P. aequinoc-
tialis, b. wielki A. gravis i b. szary A. grisea. Co ciekawe, 
dwa ostatnie należą także do awifauny Palearktyki, a  bu-
rzyk szary jest obecnie rokrocznie stwierdzany podczas 
jesiennych sztormów nad polskim Bałtykiem. Nic w tym 
dziwnego, biorąc pod uwagę ostatnie dane z  nadajników 
satelitarnych założonych na te ptaki, które wykazały m.in., 
że b. szary może pokonywać 910 km dziennie. Na półkuli 
południowej wszystkie burzyki często towarzyszą statkom 
i występują samotnie lub w małych grupach.

Nurce

Nurce Pelecanoides to małe (długość 18–25 cm, rozpię-
tość skrzydeł 30–38 cm i  masa ciała 86–270 g), czarno-
-białe ptaki o  krępych ciałach oraz krótkich skrzydłach, 
nogach i ogonie. Podczas obserwacji na morzu na pierwszy 
rzut oka mogą przypominać perkozka lub małe alki z pół-
nocnej półkuli, których są ekologicznymi odpowiednika-
mi. Znajdująca się nad dziobem para rurek zdradza jednak 
prawdziwe pokrewieństwo nurców, choć ich znaczna od-
mienność morfologiczna była do niedawna powodem wy-
dzielania ich w  odrębną rodzinę Pelecanoididae (obecnie 
zaliczane są do burzykowatych). Od innych ptaków rur-
konosych różnią się morfologią rurek, których wylot skie-
rowany jest do góry i stanowi przystosowanie do nurkowa-
nia. W przeciwieństwie do swoich kuzynów, nurce latają 
raczej rzadko i niechętnie, a  ich lot składa się z  szybkich 
uderzeń skrzydeł przerywanych krótkimi ślizgami w  linii 
prostej tuż nad falami lub nawet przez fale. Po przefru-
nięciu kilkunastu lub kilkuset metrów nurce najczęściej 
gwałtownie spadają, aby wylądować na powierzchni lub 
zanurkować. 

Skrzydła nurców przechodzą bardzo szybkie pierze-
nie, w którego trakcie ptaki stają się całkowicie nielotne, 
szczególnie podczas wymiany lotek pierwszorzędowych. 
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Spośród 4–7 wyróżnianych gatunków aż trzy można spo-
tkać w  Cieśninie Drake’a. Najczęstszymi są nurzec czar-
noskrzydły P. urinatrix i  n. magellański P. magellani, na-
tomiast nurzec mały P. georgicus jest stwierdzany na tym 
akwenie tylko wyjątkowo. 

Wszystkie nurce chwytają zdobycz najczęściej podczas 
podwodnego pościgu za zdobyczą. Nurzec mały chwy-
ta zazwyczaj kryl Euphasia superba, podczas gdy nurzec 
czarnoskrzydły – widłonogi i  obunogi. Nurzec czarno-
skrzydły żeruje też zazwyczaj bliżej brzegu niż nurzec mały, 
choć najczęściej poluje na większej głębokości – ok. 18 m 
(ok. 10 m u nurca małego). Odnotowano też nurce czar-
noskrzydłe polujące na 50–60 m, aczkolwiek znacznie rza-
dziej. Nurce padają ofiarą wydrzyków, a nawet albatrosów 
czy większych petreli, dlatego są bardzo płochliwe i  naj-
częściej w momencie ich dostrzeżenia podczas obserwacji 
szybko nurkują.

Inne ptaki

Rurkonose nie wyczerpują listy ptaków pojawiających 
się na wodach Cieśniny Drake’a. Można tu zaobserwo-
wać także kilka gatunków pingwinów, kormoranów, mew, 
rybitw i  wydrzyków, lecz większość z  nich trzyma się 
bliżej linii brzegowej lub tylko przekracza akwen, lecąc 
w kierunku Antarktyki lub z powrotem. Czasami na tych 
niegościnnych wodach można spotkać też rzadkich go-
ści: różne ptaki blaszkodziobe, np. łabędzie czarnoszyje 
Cygnus melanocoryphus czy rożeńce żółtodziobe Anas 
georgica, czapelki złotawe Buhulcus ibis, czy nawet pta-
ki wróblowe, choć te ostatnie są stwierdzane głównie na 
statkach, jako pasażerowie na gapę. Ostatnio odnotowa-
no nawet płomykówkę amerykańską Tyto furcata, której 
udało się przekroczyć umowną granicę Antarktyki – 60 
równoleżnik. 

Niestety, znaczna część rodzimej awifauny tego akwe-
nu jest zagrożona wyginięciem. Dotyczy to szczególnie 
albatrosów, z  których aż siedem gatunków jest zagrożo-
nych wyginięciem, w  tym sytuacja jednego jest krytycz-
na. Największym zagrożeniem dla mieszkańców Cieśni-
ny Drake’a  są obce gatunki ssaków (szczególnie myszy, 
szczury i  koty), wprowadzone na oceaniczne wyspy, 
gdzie ptaki odbywają lęgi. Koty całkowicie wyelimino-
wały jedną z największych kolonii burzyka białobrodego 
na Wyspach Crozeta, a  i  na innych wyspach dokonały 
niebywałych spustoszeń. Innym poważnym zagrożeniem 
jest masowy połów ryb przy użyciu sznurów haczyko-
wych, których zastosowanie wiąże się z przyłowem w po-
staci morskich ptaków. Tu również burzyki białobrode 
są główną ofiarą, stanowią 80–92 proc. wszystkich mar-
twych ptaków. Szacuje się, że rocznie w  ten sposób gi-
nie ponad 50 000 osobników tylko tego gatunku. Tego 
typu połowy uważa się też za główną przyczynę spadku 
liczebności albatrosów na leżącej u  wrót Cieśniny Dra-
ke’a Georgii Południowej – prawdopodobnie najbardziej 
pechowej dla ptaków lokalizacji na całym Oceanie Połu-
dniowym. Liczebność albatrosów wędrownych Diome-
dea exulans, czarnobrewych Thalassarche melanophris 
i  szarogłowych T. chrysostoma spada tam nieprzerwanie 

od połowy lat 70. XX wieku, a w efekcie ten ostatni ga-
tunek niedawno uznano za zagrożony wyginięciem. 

Do niedawna wydawało się, że nie ma sposobu, aby ura-
tować ptaki będące ofiarami takiego rybołówstwa. Świa-
tełkiem w tunelu były wyniki badań opublikowane w roku 
2018. Okazało się, że gdy przynętę z  hakiem umieszczo-
no niżej – 4 m pod wodą – śmiertelność ptaków spada-
ła o  87 proc., natomiast w  przypadku umieszczenia jej 
jeszcze głębiej, nawet o 100 proc. (Robertson i in. 2018). 
Problem w tym, że tę innowację ciężko wdrożyć w życie, 
a ponadto okazuje się, że większość ptaków, jak np. alba-
trosy czarnobrewe, może nurkować głębiej. Aby uratować 
niezwykłych mieszkańców południowych mórz, konieczne 
są natychmiastowe i bezpośrednie działania, polegające na 
redukcji rybołówstwa i  eliminacji obcych gatunków z  te-
renów lęgowych ptaków morskich. Działania te są już po 
części prowadzone, więc jest pewna nadzieja, że niego-
ścinna Cieśnina Drake’a  i Ocean Południowy w przyszło-
ści nie opustoszeją.
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